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Przedpłata na Gazeľę Narodową z 

Tygodnikiem Niedzielnym : 
Kwartalnie ari | | 
Miesięcznie ...... «. . . I "40 > 

W razie gdyby żądano Tygo- 
dnika Niedzielnego więcej niż je- 
dem egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadłiczbo- 
wy kwartalnie po. . . . 35 cni. 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w miejseu: 
kwartalnie . . . . . . 8 . %8 o 
miesięcznie . . . . . . 1>» 30 , 

Przedpiatę przyjmuje się łyłko od 
1.i 16. każdego miesiąca. 


BSE” Na prowincję tj. z przesyłką poczto- 
wą możną prenumerować na Gazeta: Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem. Niedzielnym; jedy- 
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pres 
numeratorowie mogą abonować Gazete Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego. 

bla aniknienia przerwy w odbieraniu 
Gazety upraszamy © jak najwcześniejsze 
przesyłanie przedpłaty. 

Również upraszamy © ścisłe trzymanie 
się powyżej oznaczonych cen przedpłaty, 
dla uniknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 
| eaea aenean sa 

Wypadki w Hiszpanii. 

II. 

Mówiliśmy przedwczoraj o powodach, które amu- 
siły naród hiszpański do ehwycenia za broń, i 0 
łównym celu powstania, streszczającym się w 
tych dwóch słowach: „Precz z Barbonami!* Roz- 
patrzmy się dziś w możliwych skutkach obecnej 

rewolucji. r 

Gdyby powstańcy nie byli odnieśli zwycięztwa, 00 
jedoak zdaniem nietylko naszem, ałe i całej Eu- 
ropy, nałeżało zawsze do barduo wątłych przy- 

uszczej — natenczas Izabella IL, podpisawszy 

kilkaset nowych wyroków śmierci, a parę tysięcy 
dekretów, skazujących najzaeniejszych mężów na 
wygnanie, więzienie lub galery, zaczęłaby była 
znów aamowładnie rządzić ze swym ulubieńcem 
Marforim i zakonnicą Patrocinio. Lud i armia były- 
by w milczeniu cierpiały. lecz po jakimś czasie krew 
Cyda, Juana de Padilla, Mipy i Riega byłaby silniej- 
szem w ich żyłach uderzyła tętnem, i jeszcze 
raz, po raz ostatni, byliby się zerwałi do broni. 
Terażniejsze powstanie upaść mogło, bo na tym 
bożym świecie wszystko jest możebne — ale że 
nowe, któreby po niem było nastąpiło, byłoby już 
ostatniem za panowania Burbonów, to już naj- 
muiejszej niepodlegało wątpliwości. Że przemoc i 
gwałt wywołują coraz większy opór, uad tem 
nie potrzebujemy się rozwodzić. Weale innego 
znaczenia nabierają wypadki hiszpańskie na wieść 
o zupełnem zwycięztwie rewolucji. Upadek powsta- 
nia byłby smutnem zjawiskiem dla samych tylko Hi- 
szpanów— podczas gdy jego tryumf odegra wiel- 
ką rolę w międzynarodowych stosunkach całej 
Europy, , 

Mężowie, stojący na czele teraźniejszego 
ruchu, dzielą się na trzy stronnictwa. Pierwsi 
chcieliby po wypędzeniu Izabeli powołać na 
tron hiszpański jeżli już nie żonę, to przynaj- 
mniej samego księcia Montpensier z domu Or- 
leańskiego, drudzy marzą o zaprowadzeniu re- 
publiki, a ostatni, najsilniejsi, pragną powie- 
rzyć koronę Ludwikowi I. z domu Braganza, 
dzisiejszemu krółowi Portugalii. Że wszystkich 
tych stronnictw repoblikańskie jest najsłabsze. 

resztą Francja, obawiając się wolnej rzeczypo- 
spolitej tuż przy swym boku, będzie dokładała 
wszelkich starań, aby zamysły ultra-radykałów nie 
zostały nwieńczone pomyślnym skutkiem. Więcej 
widoków powodzenia mają za sobą zwolennicy 
księcia Montpensier. Już ta sama okoliczność, że 
właśnie okręt wojenny „Villa de Madrid", który 
z rozkazu królowej odwiózł księcia do Lizbony, 
wywiesił pierwszy sztandar rewolucji w porcie 
pod Kadyksem, daje do myślenia, że Montpensier 
należał także do spisku. Patrząc na tego kan- 
dydatą, nieprzyjaźnego Napoleohskiej dynastji, 
przychodzi nam 28 myśl to wszystko, co rozmaite 
europejskie dzienniki mówiły dotychczas 0 Uwija- 
niu się pruskich ajentów między hiszpańskimi de- 
mokratami. Hr. Bismark lękając się Francji, 
która od pewnego 07381 zaczęła wobec Niemiec 
coraz grożniejszą przybierać postawę , pragnął 
może zaprzątnąć ją zamieszkami i niebezpiecznym 
kandydatem na Pirenejskim półwyspie. W razie 
ogłoszenia księcia Montpensier królem hiszpań- 
skim, plan pruski mógłby Sie powieść jak najle- 
piej bo chociażby nowy ten monarcha nie wcho- 
dził może zaraz na wstępie w Zatargi z domem 
Napoleonidów, to jednak już ta sama Okoliczność, 
iż Franeja na przypadek zawikłań ba nie 
mogłaby liczyć na żadną pomoce Hiszpani, była- 
by dla Napoleona III. niemałą porażką. _ re. 
Prócz tego kto wie, czy Fraucja, widząc jak 
wielbiciele Montpensiera nabierają 2 dniem kaz- 
dym coraz więcej siły, nię zechciała by jeszcze 
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przed wyniesieniem go na tron hiszpański, wystą- 
pić z czynną interwencją. Podobny krok móglby 
za Sobą najfatalniejsze pociągnąć następstwa. Pru- 
sy, widząc zaprzątniętego swego współzawodnika, 
gotowe w takim razie w porozumieniu z Moskwą 
przystąpić do rozwiązania sprawy niemieckiej i 
wschodniej. 

Z drugiej znów strony interwencja na ziemi 
pamiętnej z czasów Napoleona T., spotęgowałaby 
ku Francuzom nienawiść ludu hiszpańskiego, któ- 
ra na szali kombinacji zaważyłaby nierównie wię- 
cej, aniżeli nienawiść Włochów, wywołana osta- 
tnią wyprawą do Rzymu. Francja zostałaby w 
Europie sama jedna. 

Niedawno doniósł nam telegram, że ks. Mont 
pensier zawiadomił przez jednego ze swych po- 
wierników cesarza Napoleona, iż żonie swojej ze 
względu na dobro Hiszpanii, która z Francją po- 
winna w ścisłej żyć przyjaźni, nie pozwoli przy- 
jać korony. Lecz czy książę myśłał ta i o so- 
bie? Jeżeli wiadomość ta potwierdzi się i w tej 
drugiej części, przy której my kładziemy znak py- 
tania, natenczas plany prusko-moskiewskie runą 
w jednej chwili. Berlińscy dyplomaci będą się 
mogli chyba tem pocieszać , że Francja, przypa- 
trując się dzis uważnie rozwojowi wypadków na 
ościennej ziemi — zapomni na chwilę o odwe- 
cie za r. 1866 i o Nadreńskich prowinejach. Lecz 
choćby pogłoska o zapewnieniach Montpensiera 
należała do dziennikarskich wymysłów, to jeszcze 
i w tym razie nie należy uważać wyboru księcia 
za fakt spełniony. Dyplomacja francuzka rozwija 
w Madrycie zanadto wielką czynność, a przy- 
wódzcy ruchu posiadają zanadto praktycznego 
zmysłu, aby już dziś potrzeba się lękać podobnej 
ewentualności. Ambasador francnzki w Madry- 
cie nadsyła pod tym względem uspakajające spra- 
wozdania, a gabinet paryzki zajął wobee powstań- 
ców tak przychylną postawę, że już z tych dwóch 
danych można wnioskować, iż kandydatura ks. 
Montpensiera pozostanie na każdy wypadek w 
znaczuej mniejszości. 

Pozostaje stronnictwo trzecie, najsilniejsze, dą- 
żąee do połączenia Portugalii z Hiszpanią pod 
berłem Ludwika I. Już od czasu wojny włoskiej 
z r. 1859 utrzymywali wszyscy politycy, że Na 
poleon III. eticiałby zawrzeć śeisłe przymierze mię- 
dzy romańskłemi państwami, t.j. między Francją, 
Włochami, Hiszpanią i Portugalią, aby wobee Św, 
przymierza rozporządzać odpowiednią potęgą. In- 
teresa i geograficzne położenie tych mocarstw 
sprzyjało jego zamysłom. Pozostawały jedynie 
rządy, które ze względów dynastycznych nie 
chciały się łączyć z domem Napoleonidów. Po 
wypędzeniu despotów włoskich i po utworzenia 
zjednoczonej Italii, plan napoleoński był już w po- 
łowie skończony. Ż Hiszpanią rzeczy szły tru- 
dniej. Dziś, po zdetronizowaniu Burbonów i po 
ogłoszeniu Ludwika I. królem Iberyjskiej federa- 
cji, plan cesarza Francuzów zostałby i w drogiej 
połowie pomyślnym nwieńczony skutkiem. Włe- 
si, jakkolwiek: zagniewani na Francję, będą tym 
razem wspierać dyplomację francuzką. Garibaldi 
marzył i tak już nieraz o wypędzeniu Izabeli i 
o osadzeniu na tronie hiszpańskim zięcia Wikto- 
ra Emanuela, Ludwika I. Francja mające z jednej 
strony zjednoczone Włochy, które za niewielkie 
ustępstwo, bo za wycofanie załogi z Rzymu, 
gotowe się z nią zawsze na ściślejszym połączyć 
sojuszem, a z drugiej wołną Hiszpanię, której mo- 
narcha, zostający pod wpływem napoleońskiej po- 
lityki, będzie musiał to wszystko robić eo mu z 
Paryża polecą, stanie naraz tak potężną, iż losy 
całej Europy będą zależały tylko od jej „woli. 
Zdaniem więc naszem, wypadki w Hiszpanii tak 
się dziś kształtują, że z nich wypłynie albo odo- 
sobnienie, albo wielka potęga Franeji. Dla dobra 
postępu spodziewajmy się, że nastąpi drugie. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Petersburg d. 25. września. 

(18) I dziś zaczynam vd najokropniej-zej kra- 
dzieży, jaka się odbywa w dzień biały pod tar- 
czą władzy — rządów carskiej sprawiedliwości. 
Po długich staraniach i niezmordowanej Pracy, 
połączonej aż z upodleniem krwi swych © rek, 
zyskała Litwa pozwolenie założenia muzenm ar- 
cheologicznego w Wilnie. Wszystko co tylko pra- 
wi patrjoci mogli wyszukać godnego pamięci, Ja- 
ki gdzie znaleziono rzadki zabytek starożytności, 
bojąc się by niewiadomość lub nieostrożność nie 
stała się przyczyną ich zaguby, kraj słał do Wilna 
pod opiekę przez rząd ustalonego i zatwierdzonego 
zakładu. Zbiory starożytności i nauk 0 ra 
czych wzrastały niesłychanie. Z Kaukazu I Sy- 
berji, z Kazania i z za Altajskich krain, z nad Fry- 
peci i z za Dźwiny, nawet ze Stepów Akermań- 
skich szły paki książek, monet dawnych lub wy- 
kopalisk, kolekcje owadów lub minerałów Itd. 
Kłuło to oczy moskiewskie, że muzea nawet w 
Moskwie i Petersburgu tak nie wzrastają z Ga- 
rów dobrowolnych, jak to nędzne litewskie. 

Postanowiono i tutaj zrobić reformy. Członków 
dawnych archeologicznej komisji wileńskiej powy” 
pędzano lub powywożono, a lada nieukom w czyno 
wniczej skórze kazano zwać się archeologami, 
numizmatykami lub przyrodoznawcami; polecono 
przekształcić nkład zbiorów i wykazać, że Litwa 


od potopu była prawosławną i moskiewską. Za 
mianowana przez Murawiewa komisja, nieumieją- 
ca znależć różnicy między buzdyganem a topor- 
kiem, całe zbiory rozdzieliła na trzy oddziały: 
1) russkij, który umieściła na czele, zajął tu 
najwięcej miejsca, a jako sanctissimum tego działu, 
pod szkłem umieściła włosy carycy Katarzyny I.t 
(A to mówię na serjo). 2) Dział rusko-litewski, 
gdzie weszły litewskie i nielitewskie rzeczy, w 
których mędrcy caratu nie umieli poznać pokre- 
wieństwa z polskiemi zabytkami; zarówno jak 
też wiele rzeczy nie weszło, które zostały uzna- 
ne za moskiewskie lub polskie; 3) dział przyro- 
dniczy, który tak rozłożyli pięknie, że umiejący 
dobrze te nauki i znający przedmioty, niedomy- 
śliłby się nawet, czy to wedle Nazimowskiego 
pa ranżiru i pa liniejki, czy wedle jakiego niezna- 
nego naturalisty systematu ; 4ty dział został na- 
zwany „pańskim“, i jako taki miał uledz prze- 
śladowaniu. Tam weszły wszystkie zabytki pol- 
skie lub litewskie, przypominające unię wieczną 
z Koroną. Był to dział ogromny, liczebnie naj- 
większy i najwięcej wart. Tu czynownicy za- 
częli kraść z pańskiego działu srebra i złota, bo 
to miatieżne. Zwalili na kupę te zabytki w sali 
osobnej i zaryglowałi ją, by czasem duch bunto- 
wniczy z nich wionąć, nie powołał wnuków do 
odpłaeenia wiekowych krzywd narodu. Zamknięta 
sala jeszeze przejmowała strachem wydział oświaty 
wileńskiej. Batiuszkow, obecny kurator okręgu, 
postanowił dołożyć starań do wywiezienia z Litwy 
tych „pańskich gratów“. Zmiósł się z Potapowem 
i po wzajemnem porozumieniu postanowili wyko- 
nać wolę Wieszatela i darować zbiory narodowe 
moskiawskiemu Romiancowskiemu gabinetowi sta- 
rożytności. Minister oświaty w tem nic zdrożne- 
go nie znalazł; więc 39 pak ogromnych z czy- 
nownikiem Nowikowem, który zajął się wykaza- 
niem wzbronionych rzeczy, wysłano do Moskwy, 
czyli, wykradziono pamiątkom litewskim i drogim 
wspomnieniom ojczystym.  Liezni ofiarodawcy 
upomnieli się o zwrot rzeczy, złożonych w mu- 
zeum wileńskiem jako depozyt, a niejeduokro- 


tnie z wyrażnem zastrzeżeniem, że w razie znie- 


sienia archeologicznej komisji rzeczy mają przejść 
na ich potomków. Ale podania te nawet na zwró- 
cenie uwagi władzy nie zasłużyły, i owszem wy- 
wołały szyderstwa dziennikarstwa. Daweom po- 
wiedziano, że co raz przysłano do zbiorów pu- 
blicznych, to nie jest już prywatną własnością i 
tylko rząd może tem rozporządzać, O czescy mo 
skalofile! Gdyby wam Przedlitawia czy Wiedeń 
zabrała wasze archiwa grodzkie i prywatne na- 
wet, jak to zrobiono z zahytkami naszemi, prze- 
pełniającemi publiczną petersburgską bibliotekę, 
księgozbiór morskiego ministerstwa, lub syno- 


‘dalna bibliotekę w Moskwie; gdyby wam muzea, 


matice i t. p. zagrabiono w biały dzień i o 150 
mil wywieziono, cobyście rzekli? A nam każą 
się pocieszać, że ulżyli ciężaru niszczenia „pań- 
skich“ pamiątek ! 

Smutkowi Litwy z powodu tej nowej kra- 
dzieży wtóruje płacz i jęk zasiekanych Czuwa- 
szów w kazańskiej gubarnii, Tam, jak donosi Go- 
łos, są zaburzenia z powodu wprowadzenia wżadiel- 
nych zapisiej, czyli inaczej ustawnych hramot, Gwal- 
ty, dokonywane u nas, zaraziły ziemskie urzą- 
dzenia całej Moskwy. Pośredaik , bijący i na- 
wracający katolika chłopa na prawosławie, morzące 
go głodem, z największą krzywdą ludzkości, a 
podnoszony do ideału patrjoty w dziennikarstwie, 
stał się pierwowzorem i dla sędziów pokoju w 
Moskiewszczyznie, gdzie Czuwasze dotąd jeszcze 
czezą dęby Święte, jak to miałem sposobność 
osobiście poznać. A jak dwa słupy wody wzbu- 
rzonej nie przestają się zniżać lub podwyższać, 
aż staną na jeduej równi, tak i za przemianowy- 
waniem u nas wioski Polaki na Aleksandrówke, 
odezwały się pad Wolgą w rozkazach pośredni- 
ków jedierskiego powiatu zmiany nazwisk włości 
na ich nazwiska — „podobnie, wedle Moxkowskich 
Wiedomostej, jak to za starych czasów robili na- 
si panowie, zaludniając pustynie przypędzonymi 
2 za setek wiorst niewolnikami.“ Aż własne sło- 
wa katkowszczyzny powtórzę, tak one brzmią: 
Kak eto w starinu dieływali naszi bary, zasielaja pu- 
styni prignannymi iz za sotien wiorst rabami. Skoro u 
uas Murawiew kazał budować cerkiew w Wilnie 
na cześć swego lmienniką ów. Michała, niedziw, 
że i nad Wulgą Cznwaszom pośrednicy równie 
kazali na cześć swych patronów wznosić domy 
modlitw, do których Ind nie uczęszcza wcale. 
Odbierając bezprawnie u nas ziemie dla krewnych 
russkich, nauczyli tych korennych Moskali u siebie, 
gdzie nie było Polaków, odbierać grunta u 
chłopów. Powstających na te gwałty Czuwaszów 
sieka i biją, a nawet wedle Gołosa. 10 wsadzono do 
więzienia, z którego bodajby kiedy wyszli wolni, 
Resztę porządku zaprowadza wojsko i policja. 

Rząd, pod którego okiem i opieką gwałty 
te się dokonują, nie zwraca na nie uwagi; a 
przedstawiciele jego hulają za grosz łzami oku- 
piony. x 

St. Pietiersburgskie Wiedomosti zawiadamiają, 
że kontrolor główny Tatarinow i minister finan- 
sów Reitern bawią w Warszawie, przygotowująć 
Jakieś plany fiuansowe na przyjazd cara. 

Tymczasem zaś, według Inwalida russkiego, do- 
stojni goście zapraszają się na obiady, dawane 
na Zamku lub w Łazienkach. Czemużby do 
Warszawy nie przyjeżdżać na te obiady i uczty 
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sardanapałskie? Wsznkżeż to składniej, niż zą 
własne pieniądze z olbrzymich pensyj kupować | 

Ministerjnm oświaty wysadziło komisję, zło- 
żoną z profesorów wszechniey petersburgskiej : 
Suchomlinowa, Bauera. Faminzina pod przewo- 
dnictwem profesora botaniki, Bekietowa, dla roz- 
patrzenia podanego projektu o wszechniey Kobie- 
cej. Wkrótce ich sprawozdanie wykaże, ezego 
się spodziewać należy od ministerjum. Nim to jë- 
dnak nastąpi, zakończę list dzisiejszy tem czem 
zacząłem, t. o złodziejstwie. 

Konstantynopolu konzuł włoski dowiedział 
się z dokumentów, przysłanych przez parowie6 
rządowy „Oleg“, że w Bałakławie, gdzie syl po- 
chowany do czasu mężny jenerał, Alessndro a 
marmora, zmarły w ezasie krymskiej wojny, Mo- 
skale dobrawszy się do trumny, odcięli nieboszczy- 
kowi ręke, na której się zuajdywały kosztowno* 
ści, a ani złoczyńców, ani ueiętej ręki nie znalezio- 
no. Konzul więc natychmiast telegrafował do 
Petersburga o tem dzikiem świętokradztwie i za- 
żądał zadośćuczynienia. Wątpię jednak, by po- 
licja krymska, nauczona łupić ze skóry Tatarów, 
astraszyła się grożb nawet Petersburga i znala- 
zła winowajców. Zresztą, niedawno jeszcze wy- 
rzucane trupy Polaków z zagrabionych na pra- 
wosławne kościołów katolickich, przyzwyczaiły 
oczy moskiewskie do tego. 


Czynności sejmowe. 


Projekt wykupna propinacji. 

Przyjmuję jako dane, do których zastosowąć się 
należy: 

Potrzebe i konieczność jak najrychlejszego wyku- 
pna prawa propinacji, t. je wykupna wyłącznego prawa 
wyrobu i wyszynku wszystkich napojów spirytusowych, 
przysługującego czy to właścicielom dóbr tabularnych, 
czyli też innym bądź pojedyńczym bądź zbiorowym 
osobom. 

Jeżeli wywłaszczenie dzisiejszych prawnych właści- 
cieli prawa propinacji api kosztem państwa, ani kosztem 
kraju, z przyczyn wszystkim wiadomych, uskntecznio- 
nem być nie może, to nie pozostaje inny środek prze- 
prowadzenia wyknpna, jak ten, aby uprawnieni sami 
wspólnym dochodem propinacyjnym wykupno to dopro- 
wadzili do skutku. 

Gdy dochód z prawa propinacji ma być jedynym 
funduszem, z Którego spłacone być mają tak kapitał 
amortyzacyjny jakoteż należąca się ud niego renta, jest 
więc niezbędną koniecznością, aby ten docbód n rzyma- 
ny został w całej dzisiejszej swojej rozciąsłości, aż do 
czan zupełnego przeprowadzenia wykupua. Dlatego ko- 
niecznym warunkiem przedłożonego projektu jest za- 
gwarantowanie przez kraj przyznanego uprawnionym 
kapitału propinacyjnego z jednej strony, z drogiej zaś 
utrzymanie kraju przy prawie i dochodach propinacyj- 
nych aż do czasu, w którym temi dochodami będzie 
mógł wypłacić całą należytość propinacyjną. 

Sprawa ta, która niezaprzeczenie wielką ma donio- 
słość tak społeczną jak i ekonomiczną, a przeto we- 
dług tego, jak zostanie załatwioną, korzystnie lub zgu- 
bnie na cały dalszy rozwój gospodarstwa krajowego 
wpłynać może, dotyka tak dobrze kraju całego a na- 
wet i interesów państwa, jak i uprawnionych. Dlatego 
w każdym do tej sprawy odnoszącym aię projekcie 
wzgląd mieć nałeży tak na prawa prywatne, jak i na 
interes kraju i państwa. 

Zarysy projektu do wykupna prawa propinacji. 

1. Prawy propinacji (w swej wyżokreślonej rozcią- 
głości) będze wykupionem w drodze wywłaszczenia, 

2. Dotychczasowi właściciele prawa propinacji 0- 
trzymają kapitał wykupna, wyrównywający l6razowemn 
rocznemu czystemu dochodowi z prawa wyszynku (nie 
Btrącając podatków, które dziś 13'/ 7, wynoszą). 

Jako czysty roczny dochód z prawa wyszynkn uwa- 
żanem bedzie przecięcie z trzechletniego czys ego ro- 
cznego dochodu z tegoż prawa, przyjętego w latach 
1863, 1864 i 1865 za pudstawę do wymiaru podatku do- 
chodowego. 

8. Na tej pod-tawie czysty roczny dochód z prawą 
wyszynkn obliczy i według niego kapitał wymierzy 
wysadzona do tej sprawy komisja krajowa. Z pozosta- 
wieniem jednak uprawnionym do pewnego oznaczonego 
czasu prawa reklamacji. i po poprzedniem zasiągnięcin 
zdapia komisji powiatowej. Przeciw ostatecznemu orze: 
czenin komisji krajowej, A w szczególności przeciw wy- 
mierzenin kapitału wykupns, nie będzie dopuszczoną ža- 
dna reklamacja ani zażalenie. ' 

4, Po ogłoszeniu Przez Wydział krajowy w dzien- 
niku ust. kr., ŻE kapitał wykupna zą prawo propinacji 
wymierzony został w całym kraju, będzie kapitał ten 
w księgach bipotecznych w stanie ezynnym nwidocznio- 
ny, i odtąd pocznie płynąć 4%/towa renta od takowego 
na rzecz nprawnionych, równocześnie zaś przejdzie wy- 
łączne prawo propinacji w całej dzisiejszej swej pra- 
wnej rozciągłości na własność kraju królestwa Galicji i 
Lodomerj! wraz z wjelkiem księztwem Krakowskiem. 

5. Każdy dotychczasowy właściciel prawa propina- 
cji będzie miał prawo pierwszeństwa do zadzierżawienia 
tejże we własnym majątku, za opłatą czynszu równego 
dochodowi, wrdłng którego kapitał wykupna w; mie- 
rzonym mu został, a to w dwóch równych półrocznych 
ratach z gory opłacanych. W ciągu tej dzierżawy wi- 
nien będzie sam od niej podatek zarobkowy i dochudo- 
wy opłacać, lecz jak długo w ten aposób podatki te o- 
płacane będą, ma być renta od kspitała wolną od wszel- 
kiego podatku. x h 

Każdy właściciel ma złożyć oświadczenie, czy i ną 
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jak dłngo chce z przyznanego mu prawa pierwszeństwa 
korzystać. Jeżeli się oświadczy, iż ugodę dzierzawną 
chca zawrzeć na cały czas aż do zupełnego przeprowa- 
dzenia wykupna w kraju, to mu z wyżokreślonego 
czynszu każdego roku 5%, potrącony zostanie. W razie 
zaś odmownej odpowiedzi prawo propinacji w majątku 
jego wydzierzawione będzie w drodze licytacji, przyczam 
wadnakowoż każdy z dzisiejszych właścicieli tego prawa 
będzie miał prawo pierwszeństwa do dzierzawy. 

6. Cały kapitał wykupna stanowić będzie integral- 
ną część dóbr tąbularnych, będzie zaś reprezentowany 
w obligacjach opiewających na pewne kwoty, zaopatrzo- 
nych liczbami bieżącemi, i w tej formie w tabuli uwido- 
cznionym zostanie. Obligacje te bedą każdego roku w 
kwocie, wyrównywującej każdoczesnemu funduszowi a- 
mortyzacyjnemu, losowane, a wylosowane gotówką spła- 
cone, która do rąk uprawnionych wypłaconą, lub jeżeli 
prawa trzecich osób tego nie dozwełą, do właściwego 
depozytu złożoną będzie. 

7. Cały kraj królestwa Galicji i Lodomerji wraz z 
wielkiem księztwem Krakowskiem, ręczy uprawnionym 
za wypłatę kapitału wykupna za prawo propinacji. 

8. W celu przeprowadzenia spłaty przyznanego U- 
prawnionym kapitału wykupna, utworzony będzie pod 
nadzorem Wydziału krajowego a pod bezpośrednim za- 
rządem krajowej komisji wykupna osobny fundusz umo- 
rzenia. 

Do kasy tej komisji wpływać będą na rzecz fnndu- 
szu umorzenia wszystkie dochody, z prawa propinacji 
pochodzące, i z tejże kasy wypłacane także będą renty, 
należące się od kapitału wykupna. Komisja krajowa pod 
awierzchaiczym uadzorem Wydziału krajowego zajmie 
się fruktyfikacją wpływających do jej kas funduszów. 

Y. Spłata kapitału wykupna rozpocznie się w rok 
po przejściu prawa wyszynku na własność kraju i od- 
bywać sią będzie co roku w miarę zasobów funduszu u- 
morzenia. 

10. Przeprowadzenie wykupua prawa propinacji 
porucza się osobnej w tym celu wysądzonej komisji 
krajowej pod zwierzchniczym nadzorem Wydziału kra- 
jowego. 

11. Wydział krajowy, a względnie komisja krajo- 
wa, upoważnione są żądać wszelkiego współdziałania od 
Wydziałów powiatowych tak przy czynnościach wymie- 
rzania kapitału wykupna jak i przy zarządzie w danym 
razie odebranego prawa wyszynku. 

12. C. k. władze rządowe w królestwie Galicji i Lo- 
domerji wraz z wielkiem księztwem Krakowskiem, uży- 
czą Wydziałowi krajowemn i jego organom wszelkiej 
pomocy do przeprowadzenia i wykonania postanowień 
ustawy o wykupołe prawa propinacji. 

18. Po całkowitej spłacie przyznanego uprawnio- 
nym kapitału propiuacyjnego, prawo propipacji jako mo- 
nopol prywatny ustaje, a stanie się przedmiotem wol- 
nego zarobkowania, który w drodze opodatkowania bę- 
dzie mógł być obclążany na rzecz kraju lub gmin i 
powiatów. 

Ułożony na podstawie tych zarysów plan umorzenia 
uwidocznia, iż prawo propinacji najdalej w 25, a przy 
pomyślnych okolicznościach i w 20 latach może być 


spłacone. Ludwik Skrzyński. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Urzędownie i półurzę- 
downie zaprzeczają wszędzie pogłosce, jakoby na 
zaniechanie podróży cesarskiej do Galicji wpły- 
nęły głównie zabiegi dyplomacji moskiewskiej. 
Oprócz nrzędowego zaprzeczenia w Wiener Abend- 
post, którego doniosłość mieliśmy już sposobność 
ocenić, wyraża się w podobnym duchn i Francuzka 
Korrespondencja, Tymczasem dochodzą do wiado- 
mości pablicznej takie fakta, które mimowoli na- 
siwają myśl, że owym zaprzeczeniom niekonie- 
cznie wypada bezwarunkowo dać wiarę. I tak 
up. czytamy w Bresl. Zig.: „W berlińskich kołach 
dyplomatycznych zwrócono uwagę na to, że mię- 
dzy Austrją a Moskwą widocznie przyszło do ja- 
kiegoś zbliżenia. Na dowód prawdziwości tego 
spostrzeżenia przytaczają zaniechanie podróży ce- 
sarstwa do Galicji, dymisję Gołuchowskiego i wy- 
słanie księcia Thurn-Taxis dla pozdrowienia ca- 
ra w Warszawie. To zbliżenie łączą także z o- 
kolicznością, którą zauważano już oddawna, że 
rządaącym w Austrji żywiołom uciążliwy jest 
rach narodowościowy wewnątrz monarchii, i 
że dlatego korzystają one z każdej sposobno- 
ści, aby wejść na inny tór. Znając centralistów, 
łatwo uwierzyć, że chwilowo udało im się może 
przeprowadzić rzeczywiście jakieś zbliżenie mię- 
dzy Austrją a Moskwą. Ale to może być tylko 
efemerycznym płodem intryg dyplomatycznych, 
bo najżywotniejsze interesa tych dwóch państw 
są sobie wzajemnie tak przeciwne, że potworne 
to zbliżenie przy pierwszej próbie musi się roz- 
chwiać. 

„Do zbliżenia między Austrją i Moskwą mo- 
żna więc o tyle tylko przywiązywać jakieś zna- 
czenie, że wpłynęło ono może na zwrot rzeczy 
w kwestji podróży cesarskiej do Galicji, i Mo- 
Skwa zapewne tylko tego pragnęła, bo zresztą 
nie może ono mieć żadnego realnego znaczenia. 
Galo” osiągnęła awoje: cesarz nie pojedzie do 

alicji, więc powie zapewne wyciągającym do 
mej ręce dyplomatom wiedeńskim: Murzyn zro 
bit swoje, więc może sobie odejść.* 

_ „Dzienniki czeskie ciągle utrzymują, że dr. 
Herbst ustąpi z ministerstwa, jak również, że 
stanowisko dr. Brestla i Plenera chwieje się. Ro- 
kowania O objęcie prezydjum ministerstwa przez 
hr. Antoniego Auersperga stanowczo zostały ze- 
rwane. Przesilenie trwa ciągle, i chociaż dzienni- 
kie wiedeńskie namiętnie usiłują wmówić w o- 
pinię publiczną, Że sytuacja już zupełnie wypo- 
godziła się, to właśnie skwapliwość ta i rozdra- 
źnienie, z jakiem mówią o obecnem położeniu we- 
wnętrznych spraw Austrji są najlepszem dowo- 
dem, że ferment nie ustał. 

Czeskie dzienniki piszą także, i to jak za- 
pewniają, na podstawie pewnych jnformacyj, że 
plan podróży cesarstwa do Galicji został teraz, 
Podczas pobytn ich we Węgrzech na nowo pod- 
niesiony. OQdpowiedzialności za tę wiadomość nie 
możemy brać na siebie. 


Do Pester Li . . Š 
di : oyda telegrafują z Wiednia, że 
Croch nia, Satysfakcji dr. Herbstowi, namiestnik 


ellersperg, zostanie usunięty; inne 


GAZETA NARODOWA z dnia 3. Października 1868. 


znów dzienniki twierdzą, że br. Kellersperg we- 
źmie tylko czterotygodniowy urlop. : 
Domyślają się, że na miejsce br. Kellersper- 
ga zostanie zapewne mianowany namiestnikiem 
Czech ks. Adolf Auersperg. 

Kardynałowi Schwarzenbergowi, biskupom : 
budziejowickiemu, lutomierzyckiemu i królodwor- 
skiemu, i redaktorowi organu duchowieństwa cze- 
skiego Blahovest wytoczono proces o zbrodnię za- 
burzenia spokojności publicznej, za instrukcję dla 
duchowieństwa w sprawie małżeństw. 

Znowu zaczyna być konkordat przedmiotem 
Sporu, a to w kwestji procesów przeciwko bisku- 
pom. Zwolennicy konkordatu twierdzą, że ugo- 
da ta ze stolicą św. nie pozwala pociągania bi- 
skupów do odpowiedzialności przed władze świe- 
ckie, gdy ich przeciwnicy utrzymują, że według 
ustaw zasadniczych, każdy obywatel państwa bez 
wyjątku, jakimi bez wątpienia są i biskupi, ulega 
w sprawach, objętych państwowem ustawodaw- 
stwem, orzeczeniom tego ustawodawstwa. A po- 
nieważ okólnikiem w sprawie ustawy o małżeń- 
stwach cywilnych wykroczyli biskupi przeciwko 
ustawom państwowym, a nie kościelnym, więc w 
tym razie ulegają według ustawy zasadniczej o 
władzy sędziowskiej przepisom karnym cywilnym. 
Zresztą mieli już biskupi czescy Otrzymać we- 
zwanie do stawienia się przed krajowym sądem 
karnym w Pradze. ? 

Z powodu mityngu na górze Zyżki w dzień 
Św. Wacława przedsięwzięto już około 40 are- 
sztowań. 

Correspondent donosi, że pragska dyrekcja po- 
lieji urządziła na kolejach czeskich całą sieć służ- 
by szpiegowskiej do kontrolowania podróżnych i 
konduktorów, których ge Tmi że rozwożą 
po kraju konfiskowane dzienniki. 

W zeszłą niedzielę (27. z. m.) odbył się w 
Tyrolu mityng katolicki. Wzięło w nim udział 
kilka tysięcy agitacjami klerykalnemi roznamięt- 
nionego ludu. 

Sejm styryjski ma być zamknięty d.5. b. m. 
W poniedziałek dnia 28. zm. została sesja 
sejmu zagrzebskiego odroczoną na czas nieogra- 
niczony. 

W sejmie peszteńskim postawiono wniosek, 
aby wyrażono komisji regnikolarnej podziękowa- 
nie za p prowadz din do skutku ugody z Kro- 
acją. Zwyczajem parlamentarnym wykonano to 
przez powstanie z miejsc. Izba niższa w Peszcie 
zajmuje się obecnie zniesieniem dziesięciny od 
dochodu z wannie. Jest to przywilej, bardzo po- 
krewny z kwestją propinacyjną, dlatego także 
bardzo niesporo idzie jego załatwienie | 
Przeciwni ugodzie z Węgrami posłowie sej- 
mu zagrzebskiego poskładali mandaty. Na ich 
miejsce rozpisane zostaną wybory uzupełniające. 


Francja. Urzędowy wojskowy organ fran- 
cuzki, Moniteur de l'Armée ogłasza teraz cały sze- 
reg artykułów, w których z fachową znajomością 
rzeczy i szczegółowo wykazane są błędy strate- 
giezne Prasaków w kampanii z r. 1866. Powoła- 
ny dziennik konstatuje, że rezultaty czynności an- 
strjackieji intendantury wojskowej, niezwyczajna 
troskliwość w utrzymaniu związków kolejowych 
i telegraficznych, inteligencja wielu oficerów i bo- 
haterstwo dowódzców korpusu, obok zapamiętałej 
odwagi żołnierzy, dozwoliłyby były austrjackim 
wojskom na głowę pobić Prusaków bez wielkich 
wytężeń, gdyby mie niesłychana niedołężność i 
nieadolność naczelnego dowództwa. 

Lavalette nie zostanie może po Benedettim 
ambasadorem francuzkim w Berlinie. Więcej szans 
ma margrabia Cadore. 

L’ Etendard zaprzecza, aby między francuzki- 
mi dyplomatami miały zajść wkrótce jakiekol- 
wiek zmiany. 

Ambasador hiszpański w Paryżu jest od kil- 
kn dni bez żadnych urzędowych doniesień. Jak- 
kolwiek dowiedział się już na innej drodze o zwy- 
cięztwie rewolucji, wszelako nie traci on jeszcze 
znpełnie nadziei i pociesza się tem, że między 
stronnictwami rozpocznie się wkrótce walka, któ- 
ra co najmniej musi się skończyć rejencją i wy- 
nłesieniem na tron księcia Asturji. 

Minister Rouher namawiał cesarza, aby jak 
najśpieszniej wracał do Paryża, lecz Napoleon 
nie chciał odstąpić od pierwotnego zamiaru. Do 
Paryża przybędzie on dopiero d. 10. października. 
Mówią, że Napoleon widząc, jak liberalizm 
wziął górę w Hiszpanii, czuje się zmuszonym na: 
dać więcej wolności swemn narodowi — dlatego 
spodziewają się znacznych zmian w dotychcza 
sowym systemie rządowym. 

O hr. Walewskim, który tknięty apopleksją, 
umarł w Strassburgu, wyraża się temi słowy p. 
Thiers: Hrabia posiadał prawy charakter. Z tego 
powodu nie utracił on żadnego ze swych licznych 
przyjaciół, bo każdemu dochował wiary. Jako 
liberalny imperjalista był następcą Mornego, i cho- 
ciaź nie posiadał może tyle wpływu, io w 
każdym razie nierównie więcej przekonań aniżeli 
jego poprzednik. W rzeczach ważniejszych , nie- 
ających się obliczyć na godziny, Szezycił on się 
daleko sięgającemi poglądami. Zato w codzien- 
nej polityce był bardzo niepraktycznym. Nie był 
on nadzwyczaj wykształconym, ale za to bar- 
dzo' biegłym w ogólnych sprawach politycznych. 
Przed ogłoszeniem liberalnego listu z d. 19. sty- 
cznia r. 1867, pracował przez 14 dni z Napo- 
leonem w Compićgne, a programowi, który wtym 
liście był nakreślony, pozostał wiernym do koń- 
ca życia*, 


Hiszpania. Pisząc dzisiejszy wstępny arty- 
kuł, nie przeczuwaliśmy, że powstanie skończy 
się tak prędko zupełnem zwycięztwem, Z Madry- 
tn nadeszły następujące trzy telegramy : 

„Madryt dnia 27. września. Powstańcy wy- 
słali z pod Ferroł jeden okret do Lizbony dła 
zaknpienia tam broni. Pnłkownik Ceballos, nale- 
żący do armii margrabiego Novaliches, kazał pe- 
wnego prefekta, który był zwolennikiem unii li- 
beralnej, rozstrzelać bez sądu. Wypadek ten wy- 
wołał wielkie oburzenie. Wojsko gromadzi się u 
brzegów rzeki Quadałquivir. Pułkownik powstań- 
ców, Baldrich wylądował z wojskiem w Katalonii 
w pobliżu Vinaroz. W całej Katalonii panuje wiel- 
kie wzburzenie. - 


„Madryt dnia 29. września. W Bejar po- 


wstańcy odparli już kilka zaczepek. Powstańcy 
pod Serranem trzymają w swym ręku prawy 
brzeg rzeki Quadalquivir, i zajmują silne stano- 
wisko przy moście. Wojsko rządowe odebrało 
rozkaz uderzenia dzisiaj. Sądzą, że przeprawa 
przez most będzie stanowczą w tej bitwie. Listy 
z Ferrol donoszą: Rząd kazał opuścić cytadelę 
San Felipe, którą zaraz powstańcy zajęli. Nowe 
oddziały pojawiły się w Murcji, Gallieji, Katalo- 
nii i Walencji W Loja ogłoszono pronuncia- 
miento, 

„Madryt dnia 29. września w nocy. Wojsko 
marszałka Novaliches połączyło się z wojskiem 
Serrana. Ten ostatni posuwa się na Madryt. No- 
valiches padł raniony. W stolicy ogłoszono bez 
walki pronunciamiento. Władza spoczywa w ręku 
junty rewolneyjnej, złożonej ze stronników unii li- 
beralnej. Progressiśei i demokraci zdają się jej 
być przeciwni. Jenerał Rodevolano urzęduje jako 
jeneralny kapitan Madrytu. Minister Concha 
umknął. Prim przybędzie lada chwili. Hr. Gir- 
genti jest na wolnej stopie, i nie został ranny.* 

Dodajmy do tego wiadomości, podane we 
wczorajszym naszym tełegramie o uzbrojeniu lu- 
dności w Madrycie, o rozpisaniu powszechnego 
głosowania i o mianowaniu nowych urzędników, 
a otrzymany zakończenie powstania. 

Wałka cała ukończyła się prawie bez krwi 
rozlewu. Jedno przypuszczenie nasze, t. j. że Hi- 
szpania nie ogłasza rzeczypospolitej, sprawdza 
się do tej chwili, ponieważ paryzka la Presse do- 
nosi, że rząd prowizoryczny odrzucił republikań: 
ską formę rządu. A więc pozostaje albo Mont- 
pensier, albo Dom Ludwik I., król portngalski. 

O bitwie w Santander podaje hiszpański 
dziennik nasiępujące szczegóły: Około godziny 
1. powstańcy, liczący 1800 Indzi, między którymi 
było 600 źle uzbrojonych wieśniaków, zostali za- 
atakowani przez 4.200 żołnierzy. Około kościoła 
katedralnego postawiono trzy barykady, i tu 
walka toczyła się półtrzeciej godziny. Króle- 
wscy mieli 380 w zabitych, między którymi 21 
oficerów, dwóch jenerałów gwardji i dwóch pułko- 
wników jeneralnego sztabu. Adjutant królowej, 
brygadjer Magenys otrzymał niebezpieczny po- 
strzał w nogę. Powstańcy udali się o godzinie 
4, na statki, stojące w porcie. Mieli oni blizko 
100 w rannych i zabitych. Wojska królewskie nie 
mogły się jednak długo utrzymać w Santander, 
i już dnia 26. z. m. miasto napowrót wpadło 
w ręce powstańców. 

Paryzki le Temps utrzymuje wbrew półurzę- 
dowym zaprzeczeniom, że królowa Izabela wi: 
działa się na parę dni przed opuszczeuiem ziemi 
hiszpańskiej z cesarzową Eugenią. Schadzka na- 
stąpiła wśród nocy w willi cesarzowej. Królowa 
była przebrana. [Izabela mówiła Eugenii o swo- 
ich cierpieniach, poczem obie damy długo płaka- 
ły, lecz mimo to łzy ich nie skłoniły Napoleona 
III. do wystąpienia w obronie upadającego tro- 
nu. Wiadomo, że Izabela żądała od przedstawi- 
cieli prowincji Baksów, aby ludność cała zechcia- 
ła się uzbroić dla  bronienia jej dynastji. 
Prezydent junty odpowiedział na to temi słowy: 
„Junta uczyni wszystko, aby na każdy wypadek 
bronić osoby królowej, lecz dotychczas tylko Obie 
Kastylie wybierały zawsze królów hiszpańskich, 
a Baskowie musieli ich przyjmować.* Odpowiedź 
ta miała na królowej bardzo głębokie zrobić wra- 
żenie. 

Neue fr. Presse otrzymała z Bajonny telegram 
tej treści: „Królowa Izabella, eskortowana przez 
helebardzistów, przekroczyła granicę franeuzką i 
przybyła o godzinie pół do Żeiej do Biarritz dnia 
30. września. Z cesarzem rozmawiała ona blisko 
dwadzieścia minnt, poczem wyjechała do Bajonny. 
W powozie królowej znajdowali się Marfori i 
Bravo. Królowa będzie mieszkała w cesarskim 
zamku w Pau.* 

Między nieszczęściami, które w ostatnim ty- 
godniu krzyżowały najwięcej plany marszałka 
Conchy, był zupełny brak pieniędzy. Powstańcy 
pozabierali prowincjonalne kasy, a w Madrycie 
były takie pustki, Że rząd nie miał nawet czem 
płacić wiernych żołnierzy i urzędników. 


Rzym. Według Libertė, pełnomocnik francoz- 
ki przy stolicy apostolskiej, hr. Armand, zawiado- 
mił kardynała Antonellego w skutek poleceń o- 
trzymanych z Paryża, że w pobliżu kościoła San 
Giovanni di Fiorituri znajduje się zakopana zna- 
czna ilość broni. Poszukiwania, robione przez 
rzymską policję, nie pozostały bez skutku, gdyż 
we wskazanem miejscu znaleziono dwieście obo- 
siecznych bagnetów i dwadzieścia skrzyń napeł- 
nionych sztyletami. Okazuje się z tego faktu, 
i w Paryżu czuwają nad bezpieczeństwem 

iusa [X. 

Do Civittavecchii nadwożą ciągle z Tulonu 
broń, amunicję i inne rzeczy, potrzebne dla fran- 
cuzkich żołnierzy. 

Giornale di Roma donosi, że na jawnym kon- 
systorzu z dnia 24. września papież nadał kar- 
dynalskie kapelusze Ferraremu i Barilemu, któ- 
rzy byli mianowani jeszcze 13, maja b. r. 

Knrja rzymska nie rozpaczała do ostatniej 
chwili o losie Izabelli II. Nuncjusz papiezki, u- 
rzędnjący w Madrycie, zapewniał w swych dzien- 
nych sprawozdaniach, że dzięki gorliwości du- 
chowieństwa i waleczności armii królewskiej, po- 
wstanie ma się ku schyłkowi. Co też powiedzą 
dziś w Rzymie na wieść o utworzeniu się w Ma- 
drycie rządu narodowego ? 


Ziemie polskie. Car Aleksander przybył 
do Warszawy dnia 29. września o godzinie 11ej 
w nocy. Urzędowe telegramy mówią, że zapał 
ludności był nie do opisania. Na dworeu kolei 
przyjmowały go władze wojskowe i cywilne. Car 
wysiadł w Łazienkach. Całe miasto było ozdo- 
bione sztandarami a wieczór iluminowano. Więcej 
szezegółów nie przyniosły nam jeszcze dzienniki, 
Do telegramów tych potrzeba dodać krótki ko- 
mentarz: że wszystko stało się po ukazie, i że 
nie mieszkańcy Warszawy, lecz policyjni ajenci 
przyjmowali z zapałem swego samodzierzcę. 


Wschód. Do Corresp. Havas-Bullier telegra- 
fują z Carogrodu, że Fuad-basza, nie tracąc swe- 
go dotychczasowego tytułu, otrzyma urlop na 
czas nieograniczny, i że minister oświaty, Sawfet- 


m e e 


basza, zostanie zamianowany prowizorycznie mi- 
uistrem spraw zagranicznych. 


Kronika. 
Walne zgromadzenie Towarzystwa ogrodni- 
cz06-sadowniczego odbędzie się na dnin 9. październi- 
ka b. r., to jest w piątek o 4tej godzinie popoładnin 
w małej sali ratuszowej. Zaprasza się przeto wszystkich 
PT. członków tego Towarzystwa, ażeby jak najliczniej 
zgromadzić się chcieli. 
Lwów d. 2. października 1868. 
Od zarządu Towarzystwa ogrodniczo-sadowniczego. 


Mianowania. W skutek przedstawienia ks. ple- 
bana w Wesołej nadała Rada szkolna krajowa posadę 
rzeczywistego nanczyciela przy tamtejszej szkole Jano- 
wi Wasupgowi tymczasowemnu, nauczycielowi tejże szkoły. 

W skutek przedstawienia komitetu szkolnego w Rych- 
cicach, nadała Rada szkolna krajowa posade rzeczywi- 
stego nauczyciela przy tamtejszej szkole tymczasowemu 
nauczycielowi tejże szkoły, Karolowi Rybotyckiemu. 

W skutek przedstawienia gminy Olchowca nadała 
Rada szkolna krajowa posadę nauczyciela przy tamtej- 
szej szkole trywialnej Julianowi Makohońskiemu, nau- 
czycielowi w Krzywem. 

Rada szkolna krajowa nadała posadę nanczyciela 
przy III. szkole głównej w Krakowie z płacą roczną 
367 złr. nauczycielowi tejże szkoły, Alojzemu Skoczko- 
wi, a opróżnioną po nim posade z płacą roczną 35 złr. 
Józefowi Żędzianowskiemu, nauczycielowi przy szkole 
głównej w Kętach. 


— Pożar. Wczoraj wieczorem wszczął się ogień w 
kominie domu pod l. 220 przy ulicy Ruskiej. Ściana 
komina była pęknieta i płomienie uchwyciły dach. Spie- 
Szny ratunek straży ogniowej nie dopuścił dalszego roz- 
szerzenia się ognia, który groził wielkiem niebezpie- 
czeństwem całej Zarwanicy, 

Pozawczorajsze bardy uliczne w organie uli- 

cy (jak się Dziennik Lwowski sam z przechwałką nazywał) 
niewywołały ani słowa potępienia. Owszem, dzisiaj stara 
się je nsprawiedliwić kłamstwem, iż to był odwet za zs- 
czepkę ze strony żydów. Zaczepki nie było. Jest to cechą 
naszej pseudodemokracji. Motłochnliczny napada na domy, 
zamieszkałe przez żydów, napada na świątynię żydo» 
wską i wybija okna kamieniami, a organ ulicy nie chce 
czy nie śmie ani słowa przeciw temu powiedzieć, aby 
się nie narazić swemu stronnictwu! Wczoraj znowu za- 
nosiło się na podobne, obrzydliwe ekscesa. Motłoch ali 

czny, raz zasmakowawszy w bezkarnem wybijaniu żydom 
okien, zbierał się znowu z wieczora, aby dalej hnlać w 
łotrowskiem rzemiośle. Ale w ulicach, zamieszkanych 
przez żydów, zebrały się do odpory gotowe tłumy ży- 
dowstwa, co spostrzegłszy bohaterski motłoch uliczny 
cofnął się i powoli rozszedł. 

Motłoch ten nliczny składał się pozawczoraj i wczo- 

raj przeważnie z terminatorów rzemieślniczych. Głównie 
więc od pp. właścicieli warstatów zależałoby, utrzymać 
w ryzie swych chłopeów terminujących. W tym celu 
bnrmistrz rozesłał do wszystkich stowarzyszeń rzemieśl- 
niczych kurendę, wzywającą do czuwania nad termina- 
torami, 
('*) Stanisławów dnia 1. września. Zapewne 
dziwiliście się, nieotrzymując dotychczas koresponden- 
cyj o strasznym pożarze w Stanisławowie. Lecz trudno 
było pisać z pośród gruzów dymiących się tak, że na- 
wet dziś jeszcze potrzeba było długiej mozoły, nim zdo- 
łałem znależć świstek papieru i pióro, aby choć kilko- 
ma słowy nzupełnić poprzednie doniesienie wasze o tn- 
tejszej katastrofie. 

Jak donosiliście, wybuchł pożar dnia 28. z. m. po 
godzinie 2. z południa, w domn przy mlicy Lipowej po- 
łożonym. Przyczyną pożaru były powidła, które obok 
jakiejś komórki smażono. Kto smażył, to dotąd nie- 
wyjaśnione, gdyż w miejscu, gdzie ogień wybuchł, mie- 
szka dwóch właścicieli realności obok siebie, którzy 
nawzajem smażenie tych nieszczęsnych powideł sobie 
zarzncają. Okoliczności jednak są takie, że prawda nie 
da się długo ukrywać, dlatego wstrzymuję sie od wszel- 
kiego przedwczesnego sądu i podejrzywań. 

Jak powiedziałem, wybuchł pożar po godzinie 4. z 
południa, a we dwie godziny później stała połowa miasta 
w płomieniach. Ratunku nie było żadnego, bo i żaden 
być nie mógł, gdy tak prędko na przeszło stu punktach 
gorzało. Przyczyną tego był nadzwyczajny wiatr, któ- 
ry w kierunku z południowo-zachodniego ku północno- 
wschodniermn wiał jak najgwałtowniej i szerzył prąd po- 
Żaru na ukos przez miasto, od miejsca wybuchu ku 
dworcowi kolei żelaznej. Gdyby w pierwszej chwili, tj. 
w pierwszej półgodzinie pożaru był należyty ratunek, 
to kto wte czylibyśmy nie byli uszli nieszczęścia. Lecz 
niestety! sikawki miejskie przybyły bez wody i zna: 
cznie późno; zanim ich użyto, nie było już mowy o mo- 
żności ratnnku. 

Części miasta, które zgorzały, były najpięknieisze- 
mi i najbogatszemi, I tak spłonęła połowa nlicy Lipo- 
wej, połowa ulicy Szerokiej, od miejsca gdzie styka się 
z ulicą Lipową, aż po ulicę Opryszowiecką, ogromne bo 
dwakroć sto tysięcy wartujące kamienice Chane Landy, 
hotel Europejski, ulica Tyśmienicka aż do domn pod 
Gwiazdą, cała ulica Zabłotowska, Krzywa, z jedynym 
wyjatkiem blachą pokrytego młyna parowego, cały Ry- 
nek bez wyjątku, początek ulicy Halickiej, dwie ulice 
żydowskie, setkami najbiedniejszych rodzin żydow- 
skich zamieszkałe, kościół ormiański wraz z probostwem, 
cztery ogromne synagogi, sąd cywilny do szczętu z 
wszystkiemi aktami, z wyjątkiem szafy, w której sa 
zachowane dokumenta, w osobnem zamknięciu (besondere 
Sperre) trzymane, a którą uratował radzca Pressen, i z 
Wyjątkiem sądu powiatowego, który wraz z tabulą ura- 
tował szef tego sądu, radzca Przysiecki, biura Wydzia- 
łu powiatowego, ratusz, oba notarjaty z aktami, komen- 
da werbownicza z aktami, piekarnia wojskowa i t. d. 
Jednem słowem, do 300 domów, między temi prawie 
połowa kamienice, z których każda przeciętnie najmniej 
na 10.000 złr. szacować można. Pożar zaś był tak sil- 
ny, że pochłonął nietylko dachy, ale i sufity w kamie- 
nicach, do samego dołu, tak, że dziś z wyjatkiem kil- 
ku, w których uratowano sufity, nie pozostało ze spa- 
lonych budynków nie więcej, jak cztery Ściany ogniem 
strawione. Nawet sklepy, zwykle dobrze zaopatrzone, 
nie uszły klęski; albowiem, prócz sklepów w hotelu 
Europejskim, w kamienicy kasynowej i w jednej w ryn- 
ku, dalej prócz sklepów w kilkn kamienicach ogniem 
nietknietych, zgorzały reszta wszystkie do szczętu. 

Cóż powiedzieć o ogromie pożarn wiecej jeszcze, 
jak to, że kanał drewniany, ziemią nakryty, na Świti- 
skiej targowicy, i mostki, również ziemią nakryte, zgo- 
rząły wszędzie, gdzie ogień przechodził. Jeżeli zaś dą 


wszystkiego dodamy jeszcze stratę w ruchomościach, 
które w wielu domach tak spłongły, że mieszkańcy, 
mimo że to było w dzień, ledwie z życiem uciekać 
T mogli — będziemy mieć dopiero słabe wyobrażenie o 
całym ogromie tej kleski, gdyż całą jej doniosłość mo- 
T że pojąć tylko ten, kto był jej świadkiem. 
i Cyfrę szkody w budynkach trudno dzis podać, lecz 
_ pewnie mniejszą od 3 milionów złr. nie będzie, nie li- 
cząc szkody kolosalnej, z spalenia się aktów sądowych 
wynikłej. 

Co dv osób, które przy tym pożarze życie postra- 
daty, to dotychczas naliczono trzy; kto wie jednak, ile 
odkryją grnze , które zalegają r wnętrze każdej ka- 
mienicy. 

Nim pożar zupełnie stłumiouym zostanie, potrwa 
jeszcze dni pare, gdyż tleją zapadniete sufity i podłogi 
w pośród gruzów; ratusz zaś pewnie bedzie wewnątrz 
palił się z tydzień, nim spłong wszystkie wiązania i 
wewnetrzne kryjówki, do których w żaden sposób do- 
stać się nie można. 


— Trumna bezpieczeństwa, wynaleziona w New- 
Jersey, zwróciła na siebie uwage, a wymyślił ją Nie- 
miec Wester. Jeśliby ludzie używać chcieli takieh tru- 
mien, to prawdopodobnie nikt pochowany w letargu nie 
byłby stracony dla świata. Trumna bowiem zaopatrzo- 
na jest w dzwonek i zapasy żywności; dia powietrza zaś 
wyprowadzony z niej jest cylinder czyli komin nad zie- 
mię. Kto się nie dodzwoni o ratunek i zje co mu zosta- 
wiono na popas w drodze z pod ziemi nad ziemię, ten 
może wyłeżć kominem, w którym drabinka da sie urzą- 
dzić. Ponieważ w każdej sprawie praktyka potrzebna 
jest do popierania teorji, więc wynalazca trumuy bez- 
pieczeństwa poddał się formalnemu pogrzebowi. Pocho- 
wano go w ogródku jakiejs piwiarni, wobec mnóstwa 
obecnych (może niekoniecznie przytomnych) zgroma- 
dzonych tam za wysoka opłatą, i przy odgłosie muzyki 
żałobnej, zmieszanym z odgłogem brzęczących kufłów. 
Przedsiębiorca ogródkowy musiał się z pogrzebanym u- 
mówić, aby jak najdłużej w ziem pozostał, ale mu się 
pewnie nudziło słyszeć, jak żałobne nad nim szumią 
libacje, a on z suchem gardłem tam leży. Po dwóch 
więć godzinach, które mu się tylomaż musiały zdawać 
wiekami, wyszedł ze swego domu podziemnego komi- 
nem i wpadł w uściski roztkliwionych jego zjawieniem 
się współbraci, Swoją droga, ludzie już kazali sobie ta- 
kie trumny robić. 

— Poznan dnia 1. października. Od pana dr. Karola 
Libelta, otrzymał Dziennik Poznański następujące pismo: 

Znany i znakomity autor Chowanny i Myślini, Broni: 
sław Trento wski, wykładający filozofię przy uni- 
wersytecie w Fryburgu w Brysgowii, występuje po 
dziesięcioletniem milczeniu z wielkiem dziełem studjów 
i prac swoich filozoficznych, któremu dał tytuł : Panteon 
wiedzy ludzkiej Dzieło obszerne w trzech tomach po 40 
arkuszy druku, którego nakład wzięła na siebie księ- 
garnia J, K, Żupańskiego w Poznaniu, a korekty podjął 
się podpisany. 

Nie jest to enoyklopedja nauk flozoficznych, na po- 
dobieństwo Heglowskiej, jaką poznaliśmy w pięknem 
przedstawieniu polskiem dr. Józefa Kremera, lecz jest 
encyklopedja wszystkich nauk, azatem całkowitej wie- 
dzy ludzkiej, w jeden nadobny i przejrzysty całokształt 
ujgtk, dająca streszczone, a jednak jasne i dokładne 
wyobrażenie nietylko v głównych działach umiejętności, 
których przedmiotem jest Bóg, natura i człowiek, w 
najznpełniejszym ich rozwoju, ale i o każdej nauce w 
szczególności. Nie posiada nic podobnego, nie powiem 
literatura polska, ale żadne inne piśmiennictwo. J est to 
najpóźniejsza, ale zato i najlepsza praca Trentowskiego, 
owoc długoletnich badań, opartych na tych samych za- 
sadach filozofii, z jakiemi autor filozofii nowoczesnej 
wystąpił, 

Jeżeli jasnosć i zrozumiałość wykładu, czystość, 
jędrność i potoczystość stylu, wzniosłość myśli i poety- 
czność kwietnych obrazów, znamionowały dawniejsze pi- 
sma naszego antora, to te same przymioty odznaczają 
i niniejszą świeżą jego pracę, celującą gruntownością 0- 
brobienia przedmiotu i niestychanem bogactwem mate- 
rjału. Dzieło to przystępne i łatwe do zrozumienia dla 
każdego, który ogólne naukowe odebrał wykształcenie, 
nietylko takowe uzupełnia i udokładnia, ale co jest 
rzeczą główną, daje mu jasny pogląd na jedność i lą- 
czność wszystkich nauk między sobą, stanowiących jak- 
by jedno, w coraz nowe konary rozrastające się drzewo 
wiedzy ludzkiej, Jest to drzewo wiedzy dobrego i złe- 
go, pełne cudnego owocu, po którego spożyciu nie ZA: 
mkną sie za nami bramy raju, jak ongi w kosmogonii 
mojżeszowej, ale sie i owszem dla nas otworzą i stanie 
przed nami rozświetlony tysiącem Świateł nadobnych 
panteon wiedzy ludzkiej. 

W dzisiejszych czasach ostudzonego dla poważniej- 
szych badań naukowych interesu, gdzie tak z rzadka po- 
jawia Sie u nas dzieło z dziedziny umiejętności ścisłych, 
praca naszego antora sposobną jest obudzić nanowo za- 
miłowanie do nauk i powszechniejsze zajęcie sie pisma- 
mi tego rodzaju, bo daje poznać ich znaczenie, ich 
azczytność i hujność, ich urok i pożytek; bo rozlewa 
błogie światło prawdy i wiedzy, nie rażące wzroku, śle 
rozówiecające nam rozległe regiony ducha, w jasności, 
przystępnej nawet dla nieumiejętnego oka. 

Panu Żupańskiemu, który niebawem z prospektem 
Panteon wyStĄPI: Należy się niezaprzeczenie wdzięczność, 
że nabył dzieło takich rozmiarów i podjął sie jego wy- 
dawnictwa, 3 nie Wątpię, że publiczność polska pospie- 
szy z przedpłatą, aby przedsięwzięcie tak kosztowne n- 
możebnić. Dr. Karol Libelt. 

— Nakładem Kornela Pillerą opuściła prasę dwuto- 
mowa powieść Paulina Stachurskiego p. t. Trójka. 
Dostać można we WBZYstkich księgarniach za cene 2 
złr. 40 c. 

— O ks. Gołowackim Czytamy w Dzienniku War- 
szawskim następujące spełnienie przepowiedni naszej 
Wezorajszej korespondencji petersburgskiej (która się 
niezawodnie spełni w zupełności) : 

a Wileński Wiestnik donosi, Że d. 1. (19.) września, 
prezes komisji wileńskiej do badania dawnych akt, 
J. F, Gołowacki, przeszedł na Wiarę Prawosławna wraz 
z całą swą rodzing.“ 


SA zzo Z NAN 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


— Przy losowaniu pożyczki z roku 1854 trafiła 
główną wygrane 60.000 złr. m. k. serja 781 nr. 36; 
36.000 złr. wygrała serja 1775 nr. 12: 5.000 złr. Wygra- 
ły ser. 159 nr. 19 i 37, ser. 566 nr. 36, ser. 1636 nr. 20, 
ser. 2589 nr. 35; 1.000 zir. wygrywają ser. 63 Nr. 27, 
8. 792 nr. 16, 3. 1006 nr. 14, s. 1259 nr. 8, s. 1871 or, 7; 
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dalej 400 złr. wygr. 8. 8 mr. 4 18 19 48, á. 159 nr. 1 3 14 
35 39, 8. 560 nr. 5 42, s. 781 nr. 3 6 20, 8. 792 nr. 25 38 
8. 814 nr. 29 34, 8. 1006 nr, 12 36, B. 1259 m. 32, ser. 
1636 nr. 23 36, s. 1775 mr. 20 30 38, 8. 2166 nr. 23 25 
26 34 47, s. 2449 nr. ż4 26, s, 2589 nr. 7 28 50, s. 2613 
nr. 10 18 41 48, s. 2809 mr. 7 30 44 46. s. 3029 nr. 23 
24 25, 8. 3793 nr. 47, s. 3822 nr, 7i ll. Wszystkie 
inne w wyciggniouych 22 serjacli zawarte numera wy- 
grywają po 300 złr. w, a. 


— Nowa linia kolejowa, Jeneralny dyrektor czer- 
niowieckiej kolei, p. Offenheim, otrzymał pozwolenie do 
przedsięwzięcia przedwstępnych robót do. nowej linii ko- 
lejowej ze Lwowa przez Żółkiew, Rawę Ruską do mo- 
skiewskiej granicy pod Narolem. Toczą się już rokowa. 
nia o nawiązanie tej linii z linią od granicy, przez To- 
maszów, Zamość, Lublin, Łuków do Warszawy. Byłąby 
to o 39 mil krótsza droga ze Lwowa do Warszawy, jąk 
przez Kraków koleją warszawsko-wiedeńską, 


— Austrjacka wyprawa handlowa do. Azji 
wschodniej. Jutro wyjeżdżają z Wiednia członkowie 
tej wyprawy, której celem jest, jak wiadomo, poza- 
wiązywać stosunki handlowe między świateńi przemy- 
słowym austrjackim a producentami artykułów handlo- 
wych w Chinach, Japonii i w. Ameryce południowej 
(jedwab, drzewo materjałowe, kopaliny, chemikalia 
i te d.). Specjalnym korespondentem dla interesów 
przemysłu jedwabniczego jest Polak, dr. Syrski, z fa- 
chu zoolog, botanik i dyrektor tryesteńskiego muzeum 
historji naturalnej, Był on dawniej rządca w dobrach 
hr. Czapskiego na Wołyniu, 

Wyprawa wypłynie z portu w Tryeście dnia b, 
bież. mies. BIOTAFTZBE YI 7 vy 

— (F) Wiedeń dnia 1, września. Handel spirytu- 
su jest u nas już od dawna w stagnacji. W tym tygo- 
dniu także daje się czuć bardzo brak chęci kupna, 8 to 
do tego stupnia, że brakło mawet kupców do kupna 
przez tranzakcje na późniejszą dostawę. Przeciętne ceny 
za gradus z ręki są: 5444 — 54, cnta, 

Nie lepszy też bieg interesów jest i w speknlacji 
chmielem. Na targach czeskich pojawiło się dotychczas 
tnk mało kupców tegu artykułu, i zakupiono faktycznie 
tak małą ilość towaru, że bez przesady| można handel 
nazwać teraz zupełnie zastałym. Przyczyną tego Stanu 
jest dobry zbiór tegoroczny, i większe browary opędza- 
ja bieżącą potrzebe staremi, za tanie pieniądze nagro- 
madzonemi zapasami. Na wywóz za granice niemożna 
także liczyć. Zdaje się jednak, że właściciele browarów 
zawiodą sie w swojem wyczekiwaniu wiekszego 2niżenia 
cen, i później, gdy wyczerpią się zapasy, pójdą ceny 
chmielu w górę. W Czechach notują: chmiel zielony 
32 — 45, czeżwony 60 — 76, zatecki miejski 100—110, 
z okolicy 90—95, obwodowy (Kreiskopfen) 10—85, 

Na giełdzie pieniężnej wywierają wypadki hiszpań- 
skie wpływ przygnębiający, ale wiadomość o zwycię- 
stwie rewolucji przyjęły wgzystkie giełdy w Europie 
podwyższeniem kursów. i ? 

Lwòw d. 2. października. Z gieldy. Efekta t monety : 
Oprócz kup. bież.: Akcje kólei galic. Karola Ludw. po 
200 złr.m.k. płacą 207.26, żądają 208.25; kolei lwów. 
czern. po 200 złr. w. a. w srebr.: płacą 182.50, żąd. 
183.50; banku bipot. gal. po 200 złr. z wpłat. 40%, : 
płacą —.—, żąd. —.—; papierni czerlańs. po 200 złr. 
w. a. bez dywid. pł. —.—, żąd. — Listy Towarz. 
kredytowego gal. w m. k, płacą 76.25, żąd. (8.75; To- 
warzystwa kred. palio, w.a. pł. 74.50. Żyd. 75.— : ban- 
ku hipot. galic. p ac. 85.75, żąd. 86.20.. Obligi indemn: 
galic. płacą 65.20, żądają 65.70; pożyczki głod. z roku 
1866 po 7%, pł. 100.—, Żąd. 101.—; pierwszeń. kolei 
alic. Karola Lud. 1. emisji płac. —.—, tadaig ; 
I. emisji płacą —.—, żąd. —.—; pierwszeń. kolei galic, 
lwowsko-czerniowieckiej £. emisji pł. ——, żąd. —.—; 
pierwszeń. kolei galic. lwow. czern. Il. emisji płacą ——, 
żądają —.—. Dukat holenderski płacą 5.41 żądają 5.46; 
dukat cesarski płacą 5.46, żąd. 5.50; napoleondor płacą 
9,21, żądają 9.29; półimperjał płacą 9.35, żądają 9.45; 
rubel srebrny moskiewski płacą 1.74, żądają 1.18; rubel 
papierowy moskiewski płacą 1.57, żąd. 1,58; pru- 
skie bilety kasowe płacą 1.69%, żąd. 1.%0%/: Srebro pł. 
113.—, ż3d. 114.25. 


Ostatnie wiadomości. 


Przybyło do Lwowa dwóch korespondentów, 
jeden Czasu, drugi starej Presse, i rozpoczęli w 
tych pismach swe korespondencje, zainformowa- 
wszy Się niby dokładnie w kompetentnych kołach. 
Korespondeni Czasu pisze duby smalone o dwóch 
stronnictwach, adresistów i rezolucjonistów w 
sejmie, powtarzając niedorzeczne wywody Czasu, 
iż adres jest za słaby a rezolucje niepolityczne, 
więc trzeba było żądania Galicji nie jako wnio- 
ski do Rady państwa uchwalać, lecz wziąć w 
adres, któryby się stał przez to silniejszym. Sza- 
nownemu korespondentowi i szanownemu .Czasowi 
odpowiemy, że myśl zaniechania rezolucyj a u- 
chwalenią adresu, jeszcze przed pojawieniem się 
jej w Czasie, próbowauo i Gazecie Narodowej zsin- 
synuować, lecz Gazeta Narodowa odparła tę insy- 
nuację, w Wiedniu wylęgłą. 

Nowy korespondent Pressy kreśli bałamutny 
w wysokim stopniu obraz stronnictw w sejmie, i 
jeszcze bałamuiniejszą genezę adresu i rezolucji, 
i jako postanowienie delegacji podaje zamiar ża- 
dania w Radzie państwa i brenienia tylko czterech 
punktów rezolucji, podsuwając nawet tym czte. 
rem punktom bardzo niewielkie a odmienne 0d 
ich istoty znaczenie. | ać 

Na to mu odpowiemy: że obecnie w sejmie 
niema prócz świętojurców żadnych stronnictw, bo 
około adresu i rezolucyj skupiły się wszystkie ży- 
wioły; że delegacja żadnych postanowień innych, 
jak zawartych w rezoluejach, powziąć nie TESS 
nie powzięła ; od rezolucyj nikt nie odstąpi. 50'i- 
darność całego kraju, jest pewn% a aż sk 
konserwatywniejsi mocno stoją Przy rezolucjaę 
wszystkich. W tranzakcje nikt wchodzić RA KP 
ŝli, a najlepszym dowodem solidarności jest, 1% 
nikt z niezawisłych ani posady namiestnika, dl 
ministra nie przyjmie. Nie ta lub owa Ka; 
nie to lub owo stronnietwo, lecz ony ty 
staje w opozycji przeciw ministersii i. M 
padki, wodliklistycfe dziennikarstwo WERONIE 
i postępowanie ministerstwa, sprowadził tąd aJe- 
dnomyślność w naszym kraju, której dotąd nie 
było, Jutrzejszy bankiet polityczny będzie, Jednym 
Z objawów tej solidarności i połączenia się w je” 
den obóz wszystkich stronnictw. Korespondenci 
Czasu i Pressey nie mają wyobrażenia 0 tem, co 
zaszło w sejmie i w kraju. 


Debatte konstatuje, że krizys ministerjalna 2 
powodu kwestji prezydentury gabinetu trwa ciągle. 


Centraliści coraz namiętniej zaczynają mówić 
o spełnieniu ulubionej swojej myśli zaprowa: 
dzenia w całem państwie bezpośrednich wyborów 
do Rady państwa. W sejmie niższo- austrjackim 
ma przyjść w następny wtorek pod obrady pro- 
jekt petycji do Rady państwa o uchwalenie usta- 
wy w tym duchu, a' dziennikarstwo wiedeńskie 
popiera tę sprawe w opinii publicznej. 

Królowa Izabela jest już na ziemi francuzkiej, 

a w Madrycie z zupełnym spokojem odbywa się 
proces przeobrażenia organizacji państwa na no- 
wych podstawach. Robią się przygotowania do 
ogólnego głosowania, a tymczasem dzierzy wła- 
dzę junta narodowa, której przewodniczy niejaki 
Madoz. W powiatacb urzędują junty miejscowe. 
Machina administracji państwowej jest w ruchu 
bez przerwy. W całym kraju lud stoi pod bronią, 
ale zachowuje się spokojnie. Zadekretowano zor 
ganizowanie gwardji narodowej. 
1,4 Francja 1 Anglia postanowiły pozostawić do- 
tychczasuwych reprezentantów swoich w Madry- 
cie, i oba te mocarstwa mają zawezwać i inne 
państwa do podobnego kroku. Można to uważać 
za rodzaj urzędowego uznania nowego porządku 
rzeczy w Hiszpanii. 

Jenerał Concha, prezydent ostatniego mini- 
sterstwa burbońskiego, uciekł z Madrytu, ale mia- 
no go już schwytać. 

Owo starcie między Serranem a marszał: 
kiem Novaliches (pod Aleoyą), które rozstrzygneło 
ostatecznie los na korzyść rewolucji, wcale nie 
było krwawe. Poprostu rozprzęgła się tam ar- 
mia królewska dobrowolnie, tak że Novaliches 
jeszcze tego samego dnia powrócił do Madrytu 
ranny, poczem Concha złożył władzę. 

Cesarz Francuzów przyjął pozbawioną tronu 
królowę z największą uprzejmością. Na granicę 
wysłał na jej przyjęcie trzech dygnitarzy dwor- 
skich, a na dworcu w Regresse oczekiwał ją z 
żoną i następcą tronn, zkąd odprowadziła ją 
rodzina cesarska do zamku cesarskiego w Pau. 

' Dziennik Warszawski ogłaSzu za Inwaiidem na- 
stepującą wiadomość: „Jenerał-gubernator wileń- 
ski, kowieński, grodzieński i miński, główny 
naczelnik gubernii mobilewskiej i witebskiej, u- 
znawszy możność podług obecnego stanu niektó- 
rych powiatów powierzonego sobie krajn, znieść 
w tych powiatach stan wojenny, w dniu 8. (20.) 
września zarządził zniesienie takowego stanu w 
gubernii mińskiej, w powiatach: mińskim z wy. 
jątkiem miasta Mińska, borysowskim, ihumeń- 
skim i miastach Słucku i Nowogródku; w gu- 
bernii mohylewskiej w powiatach : mohylewskim, 
z wyjątkiem miasta Mohylewa, rohaczewskim i 
sienuińskim.* 


'28.- Posiedzenie sejmowe. 


"Marszałek zagaja posiedzenie o godz. 1014. 
Po przyjęciu protokołu odczytuje jeden-z sekreta- 
rzy spis petyeyj, pomiędzy któremi znajduje się 
petycja p. Sznejdra Antoniego o zasiłek ua wy- 
danie dzieła : „Opis topograficzny Galicji*, tudzież 
petycja mieszkańców miasta Lwowa o przyjęcie 
statutn miejskiego w takiej osnowie, jak wyszedł 
z Rady miejskiej. A 

Hubiekii wielu posłów wnoszą następu- 
jaca interpelację do komisarza rządowego : 

` „Dnia onegdajszego wieczór objawiła się swa- 
wola garstki uliczników , która uwagi dla siebie 
zwrócićóby nie mogła, gdyby nie zapadł fakt, 
więcej niżeli ubolewania godny. Wybryki niesfor- 
nych ułiczników przekroczyły granice zwyczajne 
swawoli, skoro w zapomnieniu własnej i narodo- 
wej godności, poważono się powybijać okna w 
bożnicy starozakonnych. Tradycyjne nam prze- 
kazane uszanowanie dla innowierców i tychże do- 
mów Bożych było, jest i być musi naszą du- 
mą narodową, a każde w tym względzie prze- 
kroczenie godne być przykładnie i' surowo 


ukarane. Czuję się więc obowiązanym, za- 
pytać pana komisarza rządowego, czyli wła- 
dze  odnośne przedsięwzięły dochodzenie ce- 


lem wyśledzenia i ukarania winnych, jak tego 
słuszność, sprawiedliwość i prawo wymaga? Pod- 
pisy: Hubicki, Rogawski, Dzwonkowski, Bocheński, 
Zbyszewski, Agopsowicz, Wężyk, Cieński, Hausner, Tyez- 
kowski, Szumańczowski, Badeni, Boczkowski, Czartory- 
ski Jerzy, Golejewski, Tarnowski Stanisław.  — 
Pan komisarz rządowy przyrzeka dać 
odpowiedź na najbliższem posiedzeniu, bo choć 
wie, że władze wytoczyły Śledztwo, to jednak 
chciałby zasiągnąć bliższych informacyj. 
„ ,Prezydjum namiestnictwa zawiadamia, 
iż dnia jutrzejszego jako w dzień imienin Najj. 
Pana odbędzie się w kościele  archikatedralnym 
0 godzinie 9ej ranu uroczyste nabożeństwo. 
Marszałek wzywa posłów, aby uczęstni- 
czyli w tem nabożeństwie. 
„, Kilkunastu posłów z frakcji ruskiej 
interpeluje komisarza rządowego, dlaczego w po- 
wiecie śniatyńskim Towarzystwo kolei lwowsko- 
czerniowieckiej: dotychczas nie wypłaciło włościa- 
Nom należytości jza grunta, zabrane. pod kolej w 
r. 1865? a 3 wj a : 0 „a. 
Komisarzrządowy powiada, że na in 
terpelację tę będzie miał zaszczyt odpowiedzieć na 
Jednem z najbliższych posiedzeń. === 
Stanisław Tarnowski, zastępca p. Gro- 
cholskiego w, Wydziale krajowym, składa man- 
At z uwagi, że po wyborze posła Grochołskie- 
gò do Rady państwa, Jako niemieszkający stale we 
wowie, nie będzie mógł pełnić sumiennie obo- 
wiązków, i ząstępować w zupełności posła Gro- 
cholskiego. Ę 
Marszałek zapowiada tedy wybór je- 
dnego zastępcy do „Wydziału krajowego. > J 
Z porządku dziennego przedsięwzięto wybór 
jednego delegata do Rady państwa. Na 100 gło- 
sujących wybrany został Szujski, otrzymawszy * 
głosów. | © 
„.Szumańczowski referuje imieniem ko 
misji administracyjnej co do autentycznej inter- 
pretacji §. 12. ustawy drogowej z d. 18. sierpnia 
1866 r., i dotyczącego wniosku Popiela. | 
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Telegramy „Gazety Narodowej.” 


Wiedeń d. 3. października. 0r 
gan klerykalny, Volksfreund, donosi, że br 
Meysenbug będzie jako nadzwyczajny pełno- 
moenik reprezentować Austrję przy powsze- 
chnym soborze w Rzymie. 3 

Barcelona d. 2. października, 
Po znacznych niepokojach jeneralny kapitan 
Cheste wyjechał, a junta została panią miasta. 

Madryt d. 2. października. Je- 
neral Novaliches umań. Urzedowa Gazela Ma- 
drycka konstatuje utworzenie junty prowizory- 
cznej, skoro Manuel Concha oświadczył Mado- 
zowi, „że brat jego, Joge Concha, prezes gabi- 
netu, widząc niepodobieństwo, utrzymanią: sta- 
rego porządku rzeczy, zrezygnował i do Sau 
Sebastian się udał 


— a, 


Kursa z dnia 2. października 1868, godz. 2. 


mio. — popołudniu. 

Wieden. Pożyczka . bazpodatkowa 66.10. Akcje 
Karola Ludwika 207.25. Kolej siedmiogrodzka 144.—. 
Kolej południowa 184.80. Kolej państwowa 254,30. Kolej 
filnfkiret. 157.50. Kolej lwowske - ozerniowiecka 183.—. 
Kolej północna 185.—, Kolei Rudolfa 1. emisji 127.25. 
Kolej Rudolfa IL. emisji 138.25. Kolej Franciszka Jó- 
Zuta 156.75. Kolej alidldzka 144.50. Galieyjsie obligaoj» 
indemnizacyjne 65.25, Losy 1864 r. 93.30. Napoleondor 
9.25. Pruski kuraut 1.70. Usposobienie stałe. 


Kursa z dnia 2. października 1868, godz 6. 


min. 20 popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczką bezpodatkowa 58.05. Akcjo 
kredytowe 206.80. Akcje Karola Ludwin 207,20. Ko 
lej południowa 184.50. Kolej państwowa 254.—. Ko 
lej losoncka —,—, Kolej alfóldzka 144.75. Akcje ka 
lei Eiżbiety —,—. Kolej Rudolfa 1. emisji —.— Ko- 
lei Rudoifa II. emisji 138.50. Akcje banku anglo-austr. 
15825. Losy 1860 roku 82.50. Karola Lndsika obligi 
pierwszeństwa LI. emisji --1—. Lwowsko-czeruiowieckie 
obligi pierwszeństwa —.—. Napęleondor 9.45. Spirytus 
—. Usposobienie stałe. Pyry Fh 

Paryż. Renta 3%, 69.27. `. 

Wrocław. Pszenica 90. Żyto 1. Uwies 41. Rze 
pak zimowy 184, Koniczyna —, 

Berlin. Moskiewskie banknoty 83%. Akcje kre- 
dytowe' 90%,. Galicyjska kolej 91. Koiej państwowa 
148%. Wiedeń —. Pszenica 73. Żyto 57. Owies 33. 


= Foiegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 2. października 


Oblig.dług.państ.5%, na 100 zł. m. k, 
Pożycz. nar.1854 5%, za 100 zł. m. k, 
Losy z roku 1860 . . , «.. . 
Akcje banku nar. . . 711314 

„n  Towarzyst. kred, na 200 gł, 
Londyn 10 fnt., sterlingów . =. 
Dukaty cesarskie sztuka . „« . . 
Srebro ma 100 zł. w. a. . s e s 


— Wiedeń 1. października. 


% Metałiki na wał. austr- . . . . 


„” Pożyczka narod. . « « *.. 
n Metaliki na m.k. . « . .. 
b "ODI, ind. niż. austr, e « « . . 
wo: „ węgierskie. . . . 
non „ chor.isław. » +. 
LE) » galicyjskie. . . . = 
n U n bukowińskie * am 'e 
U) „ Biedmiogrod, . - , o. 
- Pożyczki loteryjne. 
Pb? IA pożyczki głodowej z 
ra . . . . 


Losy poź. z r. 185% (całe) .. |. 
04 *4SFL84, DO SO ateedątyą, 
n  „ 1860 po 109 złr. De, 

1864 po 109 złr. . 
„ Srebrnej z r. 1864 . . . , 
5 z r. 1865 . . 

nakiadu "kredyt po 100 
ks. Esterhazego  : 
ks. Salm . 


5 złr. 
s hr. Palfy . . 

n 

n 


ks. Klary «e . . 

hr. St» Głenois . 
KS. Windischgrätz . 
hr. Waldsteiu . . APG 
IRudolfa „ Ds a a FaR 


. 
. 
. 
a 

WY d 

Camo E e» Bb » i 

t.o e o 
. 


Listy zastawne. y= 

Banku narodowego 

w monecie konw. | grè w. s 97 |60 97190 

w walucie austr. | * a». «198/00 | 33] to 
Galic. Zakł kred. 65 . , . . . „| 74100 74150 
Gal. baix hipoteczny . . . . . „| 86l00 87100 
Austr. Zakładu kred. ziem. .» . .|102|a5 {102174 
Bankn narod. austr- « . . . . . „|716|00 1713 e 

„  anglo-austr . « . e. . .|157/50 (158 
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200zł, 1206|30 [206/30 


Kolei półn. Ferdynanda . 
„ Karola Ludwika „ , 
czerniowieckiej |. . 


e |1853| uu 
207 |25 


183 |0u 


Akcje banków i przem. 


Prior. kolei Kar. Lud. za 100 I. emis. | 94|50 | 95/00 
A „ lw. czern. za 100 (1687). 80175 e 81 {26 

Kurna zagraniczne. | | 

r (3-miesi ęozne.). M 

Napoleopdury + « . epa ee SAINT | S|86 
Angsb. 00 Hr. nrretiwoi o »| 96/40 96 65 
Frankf. n. M. 100... . . . « -f 96/05 96180 
Hamb. 100 mark. s „. ee > *"* 85| 20. 85140 
Londyn 10 fat. . se s 4x A |H16]95 PLI6|15 
Paryź 100 ,frank. Lon Jo 451 48100 | «610 

Parys 1. października. | | | | 
Renta 8%, 6,967 7 5-77 :| 69125 00100 


Pociągi, kolei żelaznej Karola Ludwika: 


Qdchodzą ze Lwowa : +0 god. 5 minut 10 rano. 
r] z Krakowa o k 10 p cf” 
Przychodzą do Lw o wa ; d S 5 e 4 iiir, 
£ do Krako w r ! 0 f: 2 ź 5d “obbie. 
d .0 A [5 T 


Pociągi kolei żel. Lwowsko-€ zi ait 
Odchodzę ze L wowa 2 zerniowieckiej 


«c.s. 0g.10 m. — rand 
a ca. o 0 „10 „ — wiessór 
» Z Czerniowiec.. 0, 6 „ 25 rano. 
: n a> 6 0 n 6.» / SURVICORNI 
Przychodzą do Lwowa. . . . o, 5 p — rano. 
n a sai egt O a B ; — Wieczór. 
p do Czerniowiec + 0. 8 „ 5 rano. 
LJ s e...» 0a 8 n 14 wieczór, 


|... SE RE a aa AL. „m. „UN 


e Ó Ó s" 


4 


oznawszy wskutek pożaru miasta Stani- 
sławowa bardzo znacznych strat, pro- 
szę Panów Klientów moich, którym ra- 
chunki przesłałem. ażeby należytoś.i moje 
jak najspieszniej mafe przesyłać raczył do 
Lwowa pod h 43-30 m, gizie się praet 


moslem, Pawel Skwarczyński 
2745 1—3 adwokat. 
Tir mee 
Ogłoszenie. 


Kto posada wielki zapas doi sprzeda- 
nia masła i miodu przaśnego. aby mógł na 
czas dłuższy w liwerunku dostarczać, ra- 
czy się zgłosić do sklepa A. Boalewi* 
cza, plac M rjacki we Lwowie, więc 
pod bardzo korzystnemi warunkami w Q- 
gode wejść może. Uprasza się o jak paj- 
predsze zawiadomienie. 2713 1—8 


L. T21/proz. 
Konkurs. 


Przy miejskim zakładzie słerðt jest 
da obsadzenia posada dyrektora. Któr 
rego zadaniem jest, jako organ WyKona- 
wczy Rady miejsxiej i działającego imie- 
niem Rady komitetu — prowadzić cały 
zarząd wewnętrzny zakładu pod względem 
ekonomicznym i pedagogicznym. 

4 posadą ta, które, nadanie nastapi 
prowizorycznie, połączona jest roczna 
placa systeminowawa 60% zlr. oprócz 
wolnego pomieszkaała Z opałem w 
zalałada1e. 2437 2—3 

Starający się O to miejsca zechcą do 
30. października b. r. wnieść swe poda- 
mia wyastosowane do Rady miejskiej, na 
ręce Prezydjum Magistrata;, załączyć dowo- 
dy potrzebnej kwalifikacji i wyksząć się z 
dotychczasowego swego zatradnienia. 

Poszczególnia ebowiązki dyrektora o- 
kreślone s% w regulaminie zarządę zakładu. 


Od Prezydjum, Magistratu kn. st, miasta 
Lwów dnia 30% września 1868 r. 


Cierpiący 
na rupturę 


nawet tacy z zadawniunami ruptnrami, Zo- 
staną w najliczniejszych przeważnie 
wypadkach zupełnie wyleczeni za po- 
mocą maści rupturowej Gotilieba 
Stnrzenegęera. Dokładne opisanie spo- 
sobu użycia tej maści wraz z mnóstwem 
zadziwiających, urzędownie zatwierdzonych 
świadetw, w celu poprzedniego przekona- 
nia się, daje się bezpłatnie. Maści tej 
dostać można w słoikach po cenię 3 złr. 
20 ct. w. a. tak wprost u wynalazcy 
Gottłteba Sturzeneggera w He- 
Fisau, kanton Appenzell w Szwajcarii, 
jakoteż w aptece p, Zygmunta Rau- 
kera we Lwowie. 2724 14—17 


£ Wiedeńska 
największa wystawa 


w bazarze przemysłowym 


S. GRANFCHSTADTEN 


w Wiedniu na Graben 29, 
im Innern des 'Prattnerhofes, nastręcza po 
jak najtańszych eenach fabryczpych najpię- 
kniejsze i najnowsze przedmioty drawniane, 
skórzane, bronzowe, galanteryjne i biżuterje. 


Wschodnio-indyjsk| magazyn kawy i herbaty 
ntrzymuje wietki skład kawy po 60 ct, 65 
ot. do 1 zir. 10 at. za fuut wied.: prawdzi- 
wej chidskiej besbaty po 2 do 8 złr, fant 
wiedeński, także */ i Yfuntowe paczki; 
prawdziwego rumu z Jamajki po złr. 1 do 
1.50 za dużą butelkę. — Skład w Wiedniu. 
Graben Nr. 29, im Innern des Traitnerho- 
fes. Na prowineję za przekazem pocztowym. 
Cenniki aska gratise Tamże znajduje 
się sklad uznanych najlepszych i najtań- 
szych ogniotrwaych kas Æ. D. Wie- 
tę 2715 8—8 


RAE S 


krajowych i 
ANTONIEGO 


CHIŃSKIEJ 


Na . rogu ulicy Halickiej 


REEERE SEENE 


otrzymał świeży transport najdoskonalszej 


Cena : funt po 3, 
Poleca się wzslędom Sz. Publiczności. 


GAZETA NARODOWA z dnia 5. Paźd iernika 4869, 


"zywa się pana Mateusza Grzegorskie- 
go, byłego lesniczego w Wuojuty- 
czach, by we własnym interesie po- 
dał miajsae terażniejszego swego po- 
bytu do wiadomości Zarządu ekonom czne- 
gd wm Nadybach (poczta Samb r.) 2735 1.3 
s e 


na ożenieniu, majacy 24 lat, u- 
kawaler rzędnik z rocznym dochodem 
600 złr., poszukuje dla braku znajomosci 
dozgonuej towarzyszki jakiegobądź wyzna- 
mia, z odpowiednim majątkiem. — Listy z 
fotografiami przyjmuje się do ostatniego 
października 1568, franco, pod 3 
puste rest, Chorostków. Za dotrzymanie ta- 
jemnicy ręczy swoim bonorem. 2742 1—2 


Zawiadomienie. 


la zaspokojenia moich P. T. pp. 
klientów donoszę niniejszem, że przy o- 
romnym pożarze miasta Stanisławowa na 
ke 29. bm., którego ofiara padł i mój 
dom, udało mi się nratować od zniszczenia 
wszymikie akta kancelaryjne i dokumenta 
mi powierzone, Że dalej zanim dom spalony 
odbudować potrafie. przeniosłem moją k&n- 
celarję na glieę Tyśmiepicką, do domu pod 
1. 200%. gdzię dawniej c. k. urząd powia- 
towy był umieszczony. 
Stanisławów dnia 30. września 1864, 
Dr. K. Maramorusz 
2741 1—1 adwokat krajowy. 
poz ZZ. A rw 
Niżej podpigana poleca Szanowaym Panio 
2692 swoją nowo otworzosą 3--4 


pracownię sukni damskich, 


przy ulicy Sykstngkiej ur. 648 na 1. piątrze. 
Lekcje kroju udzielam najnowszym 

sposobem. Helena Zulauf, 
Lwów dnia 26. września 1868. 


2719 


Sikawki ognio Fabryka urządz 
we i ogradowe jw r. 1823. G 


ong i 
wa- 


ktezki, pom j Ę 
adra N sę Ila 
Przyrządy dla sirowane 
straży ognio- cenniki 
wej. bezpła- 
tnie. 


w Wiedniu 


Levpoldstadt , Miesbachgasse 
15% gegenüber dem  Augarten. 


W pracowni S. Piaseckiej 


przyjmująsię do roboty wszelkie suknie dam- 
skie i dąiecinne, wykończenie eleganckie, 
gustowne i zupełnie francuzkiem sposo- 
bem. Form naturalnej wielkości na wszel- 
kie ubiory dostać można, równie i panny 
do nauki kroju nowego i szycia przyjmue 
ja się. 268 8 3—3 

Ulica Pańska Nr. 856%, w domu pana 

Kuachea na dole. => = 


E.Bealność 
we Lwowie pod 1. 685%, przy ulicy 
Sykstuskiej naprzeciw wchodiu do 
ogrodu Pojezmckiego, składająca 

4 się z dużego domu mieszkalnego 

jednopiątrowego z suterenami, Zz osobno 

zbudowanej wozowni i stajni, z placów pod 
ogród, tudzież z gruntu osobnego pod bu 
dowę domu, przyległego da tej rea'ności. 

z studnią na podwórzu, całkowicie oparka- 

niona, z sztachetami zielonemi od ulicy, 

jęs każdego cząsu z wolnej ręki do sprze- 

uania. 2584 3—4 

Bliższą wiadomość udaieli imieniem 
spadkobierców 5, p. Menarda Kon eckie 
go pan Iopolnicki we Lwowie przy placu 

Chorążczyzny pod l. 390%, Í. piątro. 


ELLEELLE IE ETELE EuR EE E 
Sklad towarów 


żelaznych 
angielskich 


HALSKIEGO 
HERBATY 


4, 5 zir. a. w. 2677 3—3 


l 299 we Lwowie. 


NKKKKANKKKEKWE 


RWKREKKKNRKKAIIKKKKKKKKE KKK 
gazy Ważne dla przedsiębiorców budowli. -qup 
Prawdziwy angielski Portland-Gement, 
Grodziecki Portland-Gement, 
Roman-Clement, 


zawsze Świeże, cementy w całych i półbeczkach dostać mżuna jak najtaniej u 


AUGUSTA SCHELLENBERGA we LWOWIIE. 


Skład przy uliey: Wyższei Karola Ludwika pod l. 312. 


T OO O c) 


Ochrona przeciw zaZzZiĘbiIoniu. 


Prźez Wys, c. k., rząd 


lieznie wypróbowane i jeuynie za niezawodne uznane 


2720 3—12 


właścicie] e. k. przywileju i fabrykant 
Największa. OBZCzĘCNOWĆ opału. 
| =) 


Wydawcą : Witalis W, Hmochowski, 


2651 4—8 


a wyłącznie uprzyw. 


p. WON 


Właściciel: Jan Dobrzański, 


Obwieszczenie. Kundmachung, 


Odwołując się na $. 51.) Unter Hinweis auf den $. 
oddział 3. regulaminu ruchu, 1. Absatz ə. des Betriebs- 


podaje się do publicznej wia- Reglements, bringt man zur 
J sui allgemeinen Kenntniss, dass 
omości, że począwszy od 


; AT eia alle Naftasendungen, welche 
dnia 15. października 1868,|in Fissera, die aus weichem 
wszelkie przesyłki nafty w|Holze konstruirt sind, zur 
naczyniach z miękkiego drze- Aufgabe gelangen, vom 15. 


: aat Oktober l. J. angefangen, von 
wa tylko w tym razie stacje den Stationen der Dak priv. 


c. k. uprz. kolei galicyjskiej gal. Carl-iudwig-Bahn nur 
Karola Ludwika przyjmowaćjdann zum Transporte iiber- 
będą, jeżeli oddawca na li-|nommen werden, wenn der 
ście towarowym własnorę- i psende auf dem F racht- 
cznie stwierdzi, że przewózlīnterschrilt die Bemerkwng 
tychże na jego ryzyko na-ersichtlich macht, dass die 
stapi, i że zrzeka się wszel-|Betórderung auf seine eige- 
kiego wynagrodzenia za szko-|N€ Getahr und unter Ver- 
dy, któreby z powodu sła- zichtleistung auf Ersatz fiir 


bej konstrukeji naczyń pod pł Polar ar 

czas transportu koleją na-ibinde, während des Trans- 

stąpić mogły. nu ı- portes entstehende Sehäden 
erfolgt. 


Dyrekcja ruchu iSetriebs-Direktion 


c.k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika jder k. k. priv. gal. Carl-Ludwig-Bahn. 


Lwów dnia 28. września 1868. Lemberg am 28. September 1868. 
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Magazyn 
poleca swoje jaknajwytworniejsize i całkiem wież asortowane 


lowary galanteryjne, norymberske, bronzowe i skórzane, towary Š 
zimowe, wefniane i włóczkowe, jako to: szale, szaliki, kaftaniki 
chusiki, pledy, szkarpetki, pończochy itp. "5d 
| Dywany angielskie w  najrozmaitszej wielkości i jako- 82 
ści — również dywany na fokcie, fokieć wied. od 45 ct. do 4 złīr.. 9A 
Qg jako też k oce wełniane w najpiękniejszych deseniach. EE 
rr Najwiekszy dobór towarów podróżnych, jako to: kufry mez- 


N 
= 
ero 

p = i 
jae 


ERER 


Aa 
GE 


f Zegary stołowe, budziki po 4 złr. 50 ct. i wyżej, siodła, A 
> munsztuki, baty, szpicruty, parasole, czapki. gy 
Najlepsza woda kolońska, parfumerje, olejki, pomady ię 

S% wszelkie przyrządy toaletowe, z pierwszorzędnych fabryk paryzkich % 
XG i londyńskich. 


KĘ Biżuterje złote, bronzowe i wszelkie inne imitacje. 
y Rękawiczki pragskie damskie i męzkie, glansowane i jelonkowe. £ 
Ogromny dobór obuwia i kaloszy damskich, męzkich i% 


dziecinny ch. 
Skład wszelkiej broni belgijskiej najnowszych systemów i 
wszelkich przyborów myśliwskich, naboje do Lefaucheaux, dubel- 
tówek i rewolwerów, 
Fabryczno-komisowe składy w tysiącznych egzemplarzach 
krawatek i rozmaitych szalików, lamp naftowych Braci Brilnnerów 
„w Wiedniu i kas ogniotrwałych Wiesego. 
Wszystko po zniżonych cenach. 
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„Zedaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki, 
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SĄ 


2641 5--9 
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Druk Kornela: Pillera, 


sy 


